
g a z e t a  w j e y s k a .
P r a ca w s z y  s tk o z w y c i ę ż a .

w W arszaw ie  dn ia  7. S ie rp n ia  R oku 1818.

O in iw ach  w porze sło tney.
ydane  świeżo w  tey stolicy pi- 

s,Do ulotne,  p o d t y t u ł e m 9 ̂ doświadczeń 
gospodarskich na przypadek żn iw  sto- 
tn.ycli” zalecai9.ce się s to s o w n o ś c i |  do 
pory ro k u  i do t e m p e r a t u r y ,  mieści  
ty sobie wie le p oży tecznych  przep isów 
1 g run tow nego  badania  p rz e d m io tu  
Czerpanych ,  które umieścić w  Gaze­
t ę  VYieyskie'y dla vcięks7ego ich u p o ­
wszechnienia  n iezaniedbuie iny .

Napis  godłowy o b r a n y  p rzez  auto- 
że uc h y b ie n ie  w zadość czynie- 
szczegółom g o s p o d a r s tw a  na po- 
mało w a ż n y m ,  zb liżaiego upa-dek, 

1 2 nam nóż-  nia s trat  p o ie dynczych  
^W arza  ogromny szkodę dła k r a iu ,  
^y iaśn ia  dos tatecznie ducha  w  któ- 

p ismo u łożone  zostało i iest  wła- 
®c»Wie zas tosowane do u w a g ,  zebra* 
Gch W rze te lney  chęci  przys łużenia  

ro d  .kom.
, Jakoż au to r  bacznie  zw róc iw szy  

^ ° na szczegóły n a y d r o b n i e y s z e , 
^ ieyscn  r o z p r a w , poprzestaie na 

j 0<*aniu  ś ro d k ó w ,  o k tó ry c h  dobkoci  
Uczy ły  go doświadczen ie .

Tę  zaś op ie ra  na  t rzech  grunto-* 
w n y c h  p ra w id ła c h ;  i a k o t o :  u c h o w a ­
n iu  zboża od zamoknienia w pó łkop-  
k a c h ;  skrzętne 'm z w ie z i e n i u ; p o rzą -  
d n e m  złożeniu w budow l i  g o s p o d a r ­
s k i e j .

Dział  I. zaw ie ra  p r z e p i sy  wzglę­
dem  żn iw  o z im in y ,  w  t reśc i  na s tę ­
p u j ą c e j  :

j j .  1. G d y  ty lko żyto lub  p szen i ­
ca doyrża ły ,  należy  śpieszyć  z żn i ­
w e m  w  porę  pogodnę i po  obeschn ię ­
ciu r a n n e y  rosy .

$.  2. Zboża takowe maię b y d ź  żę­
te wysoko dla un ikania  pomieszan ia  
z t rawę k tó ra  opóźnia ich  schnięcie.  
W y n i k ł y  zt§d uby tek  w słomie ‘m o ­
że bydż  zastąpiony koszeniem śc ie rn i  
t rawiastćy.

$.  5. CJżęte zboże wiązać potrze-  
ba w  snopki w  siad za żn iwiarzami 
postępuijC, poni waż kłosy  nabiera,  
ią szkodliwey wilgoci w czasie leżenia 
na pomośc ie  czyli garściach-

vV 4- D o b r z e , też będzie aby  za_ 
miast  kobiet  męszczyzni  t rudn i l i  się 
w iązan iem  s n o p ó w ;  a lbow iem  wiele 
zależy na ścistem i d o b r e m  wiązaniu .
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(5. 5. P ow rós ło  m a  o b ey m o w ać  

snopel? dość bl i sko kłosów, a b y z n a y -
dufęca się w n im  t r aw a  p rę d z e y  wy* 
sch ła .  *

6 .  S n o p y  p o w i n n y  b y d ź  m n i e j ­
sze od zw yczaynych ;  przyzw oi ta  ich 
o b s z e r n o ś ć  wry n o s ić  rna pó łtora łokcia ,  
t y m  b o w ie m  s p o s o b e m  u ła tw ia  się 
p r z e s y c h a n i e  części  ś rodkow ych .

$ .7 .  Ustawi; ć na leży  snopy  po t rzy  
razern w  kozła ,  k łosam i w  górę i  
n ieco  pochyło,  gdyż takow e  ich  po ło ­
żenie pos łuży  k ło som  i odz iom kom  do 
w ysychan ia .  1

8. Tego  dnia  którego  użęto i 
zwięzano p e w n ę  liczbę s n o p ó w  p o ­
trzeba  ie uk ładać  w półkopki w p rz ó d  
n iż e l i  opadnie ro sa  wieczorna,  Jeże­
l iby zaś zanosiło się na descz,  wyprze-^ 
dzić go koniecznie  n a l e ż y ,  używaięc 
w szys tk ich  żn iw ia rzy  do tey robo ty .

Q. p. Od u łożen ia  pó łk opków  za­
wisło nadewszystr .o  uc h o w a n ie  sno- 
p ó w  od  zamokńienia.  O b ie ram  prze to  
nad an ie  pó lkopkorn  postaci celowi 
n ayba rdz iey  o d p o w ied a ięcey , s ku ­
tk iem którey :

a. Kłosy  nie  zam oknę  w7ew nę t rz  
a rzadko k iedy  zew nę t rz ;

b. Odziomki nie zamoknę w e ­
w n ą t rz ,  szczególniej '  zas w zwięzan iu;  
lecz descz po n ic h  ściekać będzie iak- 
b y  po  strzesze.

c. Każdy odz iomek  s n o p a  w y s t a ­
w i o n y  będzie na  p rzewie w dla p r ę d ­
szego s c h n ię c i a ; ^

cż, Budow a półkopka  będzie mo- 
cnę  od  w i a t r u ;

e. Ł a t w ę  do w ys taw ien ia  p rzez  ie-
dnego męszczyzngj

/ .  Tó lkópeh  50 t y l k o  s n o p ó w  okrą­
gło ułożony* h mieścić w sobie b ę d z i e -  

0. 10. Do ułożenia pó łk opka  w  spo­
sob ie  zapewnia ięcytn  skutki  takovvCj 
p o t rz e b n e  ie s t  zachowanie  prawide* 
n a s t ę p u i ę c y c h :

„ N a  zagonie a n ie  w b r u z d z i e  po­
s tawiać w  kozła t r zy  s n o p k i  hłosa«n 
do góry ,  te aby n a y m n ie y  t r a w y  « lia“ 
ły  w sobie.’’

„ V v  k o ło  n i c h  założyć okręg p ? * '  

kopka  śześciogrannego czyli sześcio- 
p rom ien iow  ego; to iest  sześcioma sn°; 
p k a m i  obłożyć w  okręg tr zy  s n o p k i  

w  k o ź l e ; te sześć snopków  oprze0 
p o c h y ł o  kłosami na t r zech  w koźle 
a odziomki ich w y d a ć  w p o le ;  lec® 
i e d e n  od  drugiego ró w n o  odlegle J 
n ie  nad to  położysto ani  s z t o r c  o w o» 
tak iednak  aby  odziomki n iźey  od 
sw ych  k łosów ułożone b y ły ,  iżby p° 
n i c h  descz śc ieka ł .”

„ N a  tak za łożonym fundamencie 
ó łkopka ,  k tó ry  uw ażn ie  powinie*1 
ydź  u s z y k o w a n y ,  kładzie się w górt 

d rugich  sześć s n o p k ó w  na w i e r z c h )  
czyli  na  grzbie t  p i e rw s z y c h  poch?'  
ło kłosami do ś rodka  i zgarnionetn* 
do k u p y ,  a odz iomkami  w pole w 
danetni; k tó rych  to s n o p k ó w  odzio^1' 
k i  opierać  się p o w in n y  o pow ró t®  
p ie rw s z y c h  i nieiako za nie zac inf0 
się m a ię ,  żeby  się na dół nie o su " '3' 
ły. Tak  więc będzie iuż część półk0' 
p k a ,  z d w ó ch  szych tów  czyli wai 
sztów u łożona .”

„ D a l e y  nakłada  się trzecia 
s t w a ,  i nakon iec  czwarta tak iak by-  
la t rzecia ,  zawsze pamietaięc zgarlU?j. 
do k u p y  kłósy aby b y ły  w  ś rodku  p 
k opka .”
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„ T o  gdy się stanie, należy półko* 
Pek zawieszyc, czyli ocapić nieiako 
dachem od deszczu; co dopełnia się 
r̂*£rna snopkam i, k tórych położenie, 

Jest takie, iż pierwszy leżyć pow inien  
Piask czyli na bok poziomo na wierz­
chu półkopka; drugi obok p ie rw sze­
go ściśle do niego p rzy tk n ię ty , lecz 
na przem ian  kłosam i do sw ych  od- 
D om ków , t o i e s t ;  gdzie pierwszego 
°dziomek tam drugiego kłosy bydz 
P o w in n y ; w takim położeniu te dwa 
snopki można ieszcze do siebie spoić, 
Zakręceniem kilkunastu zdziebeł sło­
my do kupy  wziętych z iednego i d r u ­
giego snopka; poczem na w ierzch tych 
snopków wzdłuż o n y c h ,  i samo spo- 
ienie ic h ,  należy położyć trzeci sno­
pek , k tó ren  uścisnąwszy dobrze do 
spodnich  d w ó c h ,  będzie iuż gotowy 
półkopek zawieszony; w  k tórym  go 
rów no snopków  mieścić się będzie. ’ 

„  W  ułożonym tak półkopku nie 
Zamoknie pew nie  ogół kłosów we- 
^ n ą t r z  onego zebranych , a zewnętrz 
odziomki snopków iego , choć będę. 
Pomoczone przez deszcz, prędko ie- 
duak w chwile p.ogodne w ysychać 
^ u sz ę ,  gdyż przewiew  w ia tru  inię- 
dsy sobą wszędzie mieć będą.”

W dziale II .  zna.yduią się przepisy  
Względem żniw zboża iarego takiey 
h e ś c i :

1. Zboża iare mogę bydź ko­
c o n e  nisko dla zyskaniadostateczney 
Paszy, lecz aby takową paszę a na* 
bewszystko ziarno ocalić, należy w 
k pótce po skoszeniu gromadzić poko- 
sy w snopki małe z k tó rych  dwa lub 
tr*y składać będęieden snopzw yczay- 
tty> i takowe nie powrósłami lecz

kilko zdziebłami słomy kłosiastćy lek­
ko związać, potytn odziomkami roz- 
kraczonem i u s ta w ić , dla przeszko­
dzenia aby  ie wiatr nie obalił a oraz 
dla ułatwienia p rzew iew u , prędkie­
go przeschnięcia po deszczu i ucho­
wania ziarna od skiełezenia łub poro- 
śn ien ia , na k tóre  wystawione bywa 
gdy kłosy długo leżą na pokosach. 
Szczególniey zaś uważać potrzeba w 
przewiązywaniu snopów ,iżby  p o ś ro d ­
ku  na rów ney odległości od odziom­
ka i od kłosa ściśnione zostały.

Prawidła wskazane w dziale 1. 
p o d  $. 4- 5. 6 i 7- co do wiązania 
sn o p ó w , a w p .  co do ich układa- 
nia w k o p y ,  i nakoniec w 9. co 
do stawiania kóp , stosuią śię zupely  
nie do zbioru zboża iarego. l a  atoli 
zachodzi w układaniu w kopy  owsa, 
ięczmienia lub tatarki różnica, że ko. 
py  nie go lecz 60 snopów mieścić w 
sobie pow inny.

W  ustavcianiu zaś onych zacho­
wane bydź maią następuięce p ra ­
widła.

$. 2. „ N a  zagonie w bróździe 
postawić czte'ry sn o p y ,  obok siebie 
ściśle zatknięte kłosami do góry ; te 
aby naymniey trawiaste były  w od­
ziom kach; w około nich założyć pła- 
skaty okręg kopy z 12. snopów' skła- 
daięcy się ; te oprzeć pochyło kłosa* 
mi o pierwsze cz te ry , a odziomki 
ich oprzeć o ziemię wydawszy ie w  
pole; nie nadto iednak położysto ani 
sztorcowe szykować ie , ty ^ °  aby 
odziomki snopków  tych niżey były 
nieco na ziemię od sw ych  kłosów 
wyźey opartych, iżby po tych od­
ziomkach descz ściekał. W okręgu 
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talc N a ło ż o n y m  w s z y s t k i e  12. sno* 
p i l ó w  m a j ę  b y d ź  b o k a m i  o d z i o m k ó w  
s w y c h  śc i ś l e  d o  s i e b i e  n a  p ł a s k  z a ­
t k n i ę t e  , a k ł o s y  w ś r o d k u  n a  o w y c h  
c z t e r e c h  s n o p k a c h  w  k u p ę  z e b r a n e ,  
r ó w n i e  śc i ś l e  p o l e g a ć  m a i ę . ”

„ N a  t a k  z a ł o ż o n y m  f u n d a m e n c i e  
k o p y  k t ó r y  u w a ż n i e  p o w i n i e n  b y d ź  
u s z y k o w a n y ,  u k ł a d a  się w  g ó r ę  d r u -  
g i r h  12. s n o p k ó w  n a  w i e r z c h  p i e r ­
w s z y c h ,  z a w s z e  k ł o s y  d o  ś r o d k a  za- 
g a r n i a i ę c  a o d z i o m k i  w  p o l e  w y d a ­
n e  k u  z i e m i  n a c h y l a i ę c ,  k t ó r e  t o  od* 
z i o m k i  o p i e r a ć  s ię p o w i n n y  o p o ­
w r ó s ł a  p i e r w s z y c h  d w u n a s t u  s n o ­
p k ó w  i n i e i a k o  za n i e  z a c i n a ć  się m a ­
ję ,  a b y  s ię n a  d ó ł  n i e  u s u w a ł y .  T a k  
w i ę c  b ę d z i e  i u ź  c z ę ś ć  k o p y ,  z d w ó c h  
s z y c h t ó w  c z y l i  w a r s t w  u ł n ź o n ę . ”

„ D a l e y  u k ł a d a  s i ę  t r z e c i a  w a r -  
s t w a t a k  i ak  b y ł a  d r u g a  u ł o / . o n a ,  le cz  
t y l k o  i u ź  z i e d y n a s t u  s n o p ó w ;  a t o j  
ż e b y  t e y  w a r s t w y  o k r ę g  b y ł  n i e c o  
m n i e y s z y ,  i ż b y  p r z e z  to  k o p a  k u  
w i e r z c h o w i  o w e m u  c o r a z  m n i e y s z y  
o k r ę g  s w ó y  m i a ł  n a k s z t a ł t  g ł o w y  c u ­
k r u . ”

, ,  N a k o n i e o  u k ł a d a  s i ę  c z w a r t a  
w a r s t w a  t a k  i a k  b y ł a  t r z e c i a  z a w s z e  
p a m i ę t a i ę c  z g a r n i a ć  k ł o s y  d o  k u p y  
W ś r o d k u  k o p y ,  a o d z i o m k i  p o c h y ­
l a ć  n i e c o  k u  z ie m i .  T a  w a r s t w a  m a  
b v d ź  t y l k o  z d z i e s i ę c i u  s n o p k ó w  ś c i ­
ś l e  d o  s i e b i e  z a t k n i ę t y c h . ”

„ T o  g d y  się s t a n i e ,  n a l e ż y  k o p ę  
z a w i e s z y ć  c z y l i  o c a p i ć  n i e i a k o  d a ­
c h e m  o d  d e s z c z u ,  co  d o p e ł n i a  s ię 
z  i e d e n a s ł u  s n o p ó w  ; a to  w  t e n  s p o ­
s ó b :  iż  z o ś m i u  s n o p ó w  u k ł a d a  s i ę  
j e s z c z e  p ię ta  w a r s t w a  n a y w y ż s z a ,  t a k  
i a k  p o p r z e d n i e ,  l e c z  ś c i ś ł e y  s n o p y

d o  s i e b i e  s t y k a i ę e ;  a m i a n o w i c i e  
k ł o s y  i c h ,  i ż b y  w  ś r o d k u  k o p y ,  n a  
w i e r z c h u  ile b y d ź  m o ż e  s z c z u p ł o  za ­
o k r ą g l o n e  w  k u p i e  były ; p o t y m  na 
w i e r z c h  t y c h  k ł o s ó w  p o ł o ż y ć  n a l e ż y  
t r z y  s n o p k i ,  k t ó r y c h  u ł o ż e n i e  m a  
b y d ź  t a k i e ,  i a k  s ię o p i s a ł o  w y ź ć y  
w  10 d z i a ł u  1. g d z i e  m o w a  o za* 
w i e s z e n i u  p ó ł k o p k ó w  o z i m i n y . ”

D z i a ł  I I I  o b e y m u i e  p r z e p i s y  co 
d o  s p r z ę t a n i a  z p o la  z b o ża  żę tego.

T\ay w i ę k s z a  t r o s k l i w o ś ć  ( m ó w i  
a u t o r  w .  t y m  d z i a l e )  w  o d b y w .  n io  
ż n i w ,  n i e  w y j e d n a  p o ż y t e c z n y c h  
s k u t k ó w 7, i eże l i  n i e  b ę d ę  z a c h o w a n e  
w  z w o ż e n i u  z b o ż a  i u m i e s z c z e n i u  go 
n a  s k ł a d z i e ,  ś r o d k i  p r z e z o r n o ś c i !  
w s k a z a n e ,  d la  u c h o w a n i a  z e b r a n e ­
go p l o n u  o d  z e p s u c i a .

T y m  p r z e t o  k p ń c e m  d o r a d z a  
w c z e s n e  o p a t r z e n i e  6 t o d o ł  i b r o g o w ,  
w y p r ó ż n i e n i e  z s t a r e y  i p r z y t ę c h l ć y  
m i e r z w y ,  w y c z y s z c z e n i e  p o k ł a d u ,  
w y s y p a n i e  o n e g o  s u c h y m  p i a s k i e m  
a b y  m y s z y  n o r ó w  k o p a ć  n i e  m o g ł y ,  
i  s zk o d l iw ie  w y z i e w y  z z i e m i  n a p o i o -  
ne 'y  w i lg o c ię  z b o ż a  n i e  z a r a ż a ł y .  IN* 
w i e r z c h  p i a s k u  m a i ę  b y d ź  k ł a d z i o n e  
g a ł ęz i e  s u c h e  z l i ś c i a  o b r a n e  a te po* 
k r y t e  c i e n k ę  w a r s t w ę  czys te ' y  i  świ®* 
ź e y  m i e r ż w y .

P o w t a r z a  te ż  k i l k o k r o t n i e  r a d ę  
a b y  d o  s k ł a d a n i a  z b o ż a  raczmy s t o d o ­
ł y  k t ó r y c h  ś c i a n y  sę z c h r u s t u  p l e c i o ­
n e ,  n iże l i  d y l o w ą n e  o b i e r a n a ,  p o n i e ­
w a ż  p r z e w i e w  w i a t r u  p r z y k ł a d a  się 
n a d e w ' s z y s t k o  do  u c h o w a n i a  p l o n o W  
o d  z a t ę c h n i e n i a  w y d a r z a i ę c e g o  się v'r 
la ta  s u c h e  n a w e t .

R o z s z e r z a  s ię p r z y t e r o  z  p o c h w a ł !  
b r o g ó w ,  k t ó r e  n a d  w s z e l k i e  i n n e  bu-
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dowie do składania zboża p rzeznaczo­
ne p rzek ładać  oświadcza .

W  t y m  atoli zdan iu  p rzyznać  m u  
dusznośc i  nie m o ż e m y ,  pon iew aż  
opisany skutek  n ikn ie  z p rzyczyny  
właściwego ciężaru s n o p ó w  układaią- 
cych się w  b ro g a c h  iak nayszczel- 
®iey d 'a  u t r zy m an ia  ich w p i o n o w e y  
Pos tawie ,  tudzież że opuszc /e n ie  da­
chu p rzyk ryw aiącego  b rog i  zrzędzą 
konieczne ści śn ien ie .  Je /el i  by zas 
pizyięto w Potseze  upow sz echn io ­
ny na P-usi zw yczay  składania zboża 
W s t e r t y ,  w y n ik a ły b y  z zam akania * 
Wierzchów , z cząstkowego rozb ie ra ­
nia ster t  do o in ło iu ,  z wys taw ien ia  
ich b y d ł u  na uszkodzenie  w iększe ie- 
scze s t r a t y ,  że nie wyl iczemy częste­
go zagrzewania  się zboża w stertach  
z ich ogromu pochodzącego,  i uby tku '  
W’ ziarnie w ysypuiącego się z k ło s ó w  
W czasie w yrzucan ia  w górę i u k ła ­
dania sn o p ó w .

Wiech n a m  wolno  będzie prze to  
tnimo w ro d zo n ey  p rzy ch y ln o śc i  k u  
Swyczaiom oyczys tym przeds ta wić  za 
p rzy k ła d g o d n y  naś ladowania ,  sposób 
Używany w  S z w e c y i ,  gdzie n ieu ro -  
dzayność  całemu k r a i o w i  w sp ó ln a  
p rzym usza  do p i lney  bacznośc i  na 
fcayrnnieyszą stratę.  ^

W  t y m  k ra iu  sczególnióy W Da- 
łekarh ii  i w Skanii  rozwieszają s n o ­
pki na  żerdziach lub płotach  do tego 
p rzysposob ionych  , k ie dy  zaś dos ta ­
tecznie w y s c h ł y ,  sk ładaią ie w  sto­
doły k t ó r y c h  śc iany  są założone że r ­
dziami; powyże'y p o k ła d ó w  utwmrzo- 
be iest łożysko z k rokw y dość do sie­
bie zb l iżonych aby nie przelatywała  
słotna, lecz dość odległych dla zeb ra­

n ia  wypadającego  ziarna.  T y m  spo­
sobem u c h ro n io n e  iest  zboże od gnie-  
żdzenia się my szy,  można ie zewsząd  
obeyrzeć  i p o r u s z y ć ,  i żadne źdźbło 
u r o n i o n e  nie będzie .  Okap o b s ze r ­
n y  c h r o n i  od  desczU i spadaiącego 
ś n ieg u ;  w  czasie u le w y  woda sply- 
w a nie u szkodz iw szy  zgoła zbioru .  
Takie  stodoły n ie  są k o s z to w n e ,  ani 
do zabudow an ia  t r u d n e  , i połączaią 
w sobie wygodę z bespieczeńs tw em.

Uwagi a u to ra n a d z d ro ż n o ś c i ą  w o­
źn iców  baw iących  się częstokroć zrzą­
dzeniem szkody  w czasie p r z e w o ż e ­
nia zb ioru  do fo lw o rk u ,  n a d  i<h nie- 
dbalością o wozy i o u p rz ą z ,  są nadei  
t ra fne  i  rzetelne ; podana  rada aby  
w  zakładaniu p lonu na w ozy  zacho­
w y w a n o  s p a d z i s t o ś ć  taką,  iżby s n o p y  
Wierzchnie  tw orzy ły  g rzb ie t  u ła tw ia­
jący sp ływ an ie  w o d y  , tudziez aby 
każdy  wóz był  opat rzony w  maty do­
statnie ku  p rzy k ry w  a n i u g o  w po t rze ­
bie  zgadza się z przezornością i p o ­
w in n a  bydź przy ię tę  za p raw id ło .

Kie by łyby  także bez poży tku  
uwragi a u t o r a ,  dok ładn ie  znaiącego 
t ry b  gospodars tw a ,  n a d  obszernośc ią  
i b u d o w ą  w ozów  u ż y w a n y c h  do 
sprzą tania  zboża,  pon ieważ wiele za- 
leży na  t y m  p i e rw ia s t k o w y m  ś r o d k u  
przew ożen ia ,  alić t a k o w y ch  w p iśm ie  
s w ć m  nie  udzielił .

Sądziemy prze to  z a r z e c z p rz y z w o i -  
t ą ,  umieśc ić  w  t y m  mieyscu  
nasze względem w o z ó w , iż t® by dz 
pow inny  iak naywiększe ,  do zaprzęgu 
cz terokonnego p rz y n a y m n ie y  u r z ą ­
dz o n e ,  a lbow iem  znaczna  zachodzi  
różn ica  w czasie i w p ra c y  po t rze ­
b n y c h  do nałożenia  iednege  w usta
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wielkiego i d w ó ch  w o z ó w  mniey-  
szych  ró w n ą  ilosc w  sobie zawieraią-  
C) c h ; wie lka  różn ica  w czasie p o ­
t r z e b n y m  do p rzewiez ien ia  i w  l i­
czbie fo rna lów .  Ź e  zaś wąskie  n a ­
sze drogi p rzymusza ją  do u ży w an ia  
w ą s k i e j  kolei,  kosze poprzeczne  r ó .  
w n o w a g ę  u t rzym ujące  iakich  w  w ie ­
lu  okolicach Niem iec  używaią  do 
p rzew ożen ia  p lonów- i drobnego drze-  
w a ,  m o g ły b y  by dź zap row adzone  
w  gospodars tw ie  nasze'm z oczyw i­
s ty m  poży tk iem.  fD o b r z e h y  b^ ło  
także,  a b y  w m ieyscu  w ołów  zaprze,  
gano kon ie  p o d  w ozy  źn iw ia rsk ie  
i a b y  ich ot rącanie z pola do fo lw arku ,  
i na wzaiem iak było urządzone,  iż by  
uk ładaiący  zb iór  w  stodołach lub 
w  brog n ie  doznawal i  żadney p r z e r ­
w y  ani  zbytn iego nacisku.

W  dziale IV. wskazu je  a u t o r  spo­
soby  do składania zboża na f o lw a rk u  
k tó re  z p isma iego dos łownie  u m i e ­
szczamy.

„ P o  w ys tan iu  się w  polu  zboża 
ozimego w pó łkopkach ,  ab y  to w y ­
schło ile by d ź  może na lepiey  pod ług  
pogody ,  przeds ięwziąć  w chwile po- 
godue  zwiezienie go zaraz do .stodół 
czyli  brogów.  Jare zaś zboża po- 
n ieważ  suche iu ż b y d ź  p o w in n y  k ie d y  
się zwiążą z kupek  w' sn o p y  i w k o ­
p y  ułożą,  iako się tu rzekło $  i.  dzia- 
łu  2. prze to  iak tylko chwila będzie 
p o g o d n k ,  tak zaraz zboże te iare 
■wkopach będące zwieść’ naysp ie -  
szn iey  do s todó ł  czyli b r o g ó w ,  a na­
w e t  choćby  to zrobić i w nocy gdy  
księżyc  p r z y ś w i e c a ”

„L ecz ieżeliby przypadło zboża 
takowe ozime lub iare zwozić do sto-

a o ł  nie zupełnie  suche ,  iakto bywa 
k ie d y  ciężko doczekać się chwil i  do­
statecznie po g o d n ćy ,  na tenczas  nale­
ży zachować  tę os trożność  , aby  nie­
k tó re  w i lg ' t n e  s n opk i  osobno odkla- 
dać  a szczegółniey te z p<dkopków ozi­
m i n y  i z k o p  i a rz y n y  które p r z y  S3* 
mey piemi b y ł y ;  i te uk ładać  w sto­
dole odziomkami p rzy  sam ćy  ścianie 
oney ; naysuźsze  zaś do ś rodka  w za* 
pola czyli  p r z e g ro d y  stodół kłaść.

D la  ubezp ieczenia zaś zupełnego 
zboza w s t o d o ł a c h , ile ze zn iw  wil ­
g o tn y c h  sprzą tanego , aby  się to nie 
zagrzało i nie zepsuło ,  należy ie zcze 
o d d e c h y  czyli p rzew iew y  w  zbożu 
p o rob ić  w  z a p o la c h ,  to iest  : albo 
w cz terech kątach każdego zapola , 
zboże układać  tak ,  iż by  w ś r o d k u  
onegozos taw a ły  dwa przedz ia ły  k rz y ­
żujące się czyli ś o io żk i , albo wązkie 
u l i czk i ,  na parę łokci  sze rok ie ,  k tó ­
re toz pus tkam i  opa t rzyć  n a leży ,  aby 
zboże ulegające się nie ścisnęło ich 
zbytecznie,  albo też w  cz te rech miey- 
scach każdego zapola,  zostawić czte­
ry oddechy  od spodu  do g ó r y ,  iako- 
b y  k o m i n y  ciągnące się;  które za po ­
mocą cz terech  tyk długich szczebla­
mi rzadko na  kształ t  koyca do siebie 
spa ianyc h  i s to rcem czyli p ionow o 
w gorę  w  zapolu od począ tku u k ła *  
dan ia zboza w n i e , aż d o v w ierzchu  
p o s tan o w io n y ch ,  o d d e c h y  te stać się 
mogą dogodne .

M o z n a b y  obeyść się i bez tych  
ty k ó w ,  ieżel iby w  k ażd e m  zapola 
p rz y  u k ła d an iu  zboża ,  było  c z t e r e c h  
łudzi sp o so b n y c h ,  aby  z t y c h  kaźden  
oddechy  t e  ze s n o p k ó w  p ionowo w go­
rę  mógł robić nakształt studzienek

i
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Cet n b r o w a n y c h ; to iest izby te s tu ­
dzienki cztery boki  miały,  ate boki  
*e ' s n o p k ó w  na blask uk ł -danych  
i w kątach s w y c h  na krzyż  wiążą­
cych się f o r m o w a n e  b y ł y ;  o p a tr zy ­
wszy iel w  n iektórych m iescach  roz-  
P Jatkami, aby się do k u p y  ich śc ian­
ki n ie sc h od z i ły  ”

■y Z tę przezornością złożone zboża  
^  zapo lach stodół  nie p o w i n n y  się  
Ogrzać a zatym zepsuć.”

„ G d y  b y  zaś kto w o la ł  zboża  
Wszelkie w  brogi  s k ł a d a ć ,  co było  
by l e p ie y ,  pomnie'c p o w i n i e n ,  aby  
W ścianach układu a s zczegó lm ey  
W węgłach  ścian do których  brogi  
przytykaif ,  tak s z y k o w n i e  w a r s t w y  
s n o p k ó w  układane  b y ł y ,  i zb y  i ch  
odz iomki w y d a n e  w pole  w  t y c h  
ścianach zawsze  n i ź e y  b y ł y  i to d o ś ć  
Znacznie od  s w y c h  k ł o s ó w  do środ­
ka brogu  obracanych; bo i n a c ze y  ca­
ły bróg  zaciec może  az cło ś r o d k a , 
a zatym i zaguiie , gdyż  ieze l iby  od-  
*iotnki s n o p k o w  w  tychzc sciBnftcii 
Wyżey od s w y c h  k ło s ó w  u łoż on e  b y ­
ł y ,  t ed y  po  ich  zdziebłach deszcz  
^aoinaiący się z w ia tre m  w  takowe  
ściany zacieknie  w  głąb całego na­
kładu z b o ż a , i to zagnić musi .  Dla  
lego więc potrzeba w  b rogach  w  
przód pod k łosy  sn o p k ó w  w a r s t w y  
bażdey ścienriey w y k ł i d a ć  snopkami  
h in e m i  w poprzek  o b r ó c o n e m i ,  to 
ie’t: bokam i  obrójponemi do s c i t n  
brogu ,  aby le fo r m o w a ły  nie iaką ła -  
^ ę  pod k ło sy  i dopiero późnie'y tę 
h'arstwę śc ienną s z y k o w a ć ;  a tak 
hiż odziomki t ey  wrars tw y  ś c ie n n e y  
^ietylko że będę od s w y c h  k łosów  
kiżey i n i edopuszczę  deszczu W s i e ­

b ie  w s i ą k a ć ,  lecz i to się przez  to 
osiągnie,  iż się o suw ać  z b ok ów  b r o ­
gu ńfe b ędę ;  bo k rzyżow o  spaiać się 
będą z sobą w  samych kłosach z po-  
p r z e cz n e m i  wr ławie.

Autor zawiera swoie  pi smo spra-  
wriedl iwóm zarzuceniem niedbałosc i  
n iek tórym  gospodarzom ,  do tego s to ­
pnia  p osu n ię te y ,  iż dz iurów w  strze­
chach nie  zaszywaią,  i napom nien iem  
aby  w y i e d n a n e  pożytk i  przez p i l ­
ność  przy  zbiorze, nieutracal i  nieba-  
cznością na stan b u d o w l i  s p ich rzów .

Zdćiiciriy z u k o n te n t o w a n ie m  
spraw ę  z pi sma pożytecznego  w  
p r z e d m i o c ie ,  dow odzącego  w n io s k i  
dośw iadczen iem  i zdrową  log iką ;  
gdzie  staropolska szczerość w  szla- 
che tney  iaśn ie ie  p r o s t o c i e ,  i gdzie  
styl  n aw et  lubo  zaniedbany staię się
p o w o l n y m ,  ponieważ  zmierza do w y ­
rozumia łośc i  i dokładnego nauczenia.  
Cieszyła by  nas częstsza s p o s o b n o ś ć  
udzielania p i s m  p o d o b n y c h  c z y te ln i ­
k o m  n a s z y m ,  a lbowiem  nie  idzie  w 
rozprawach  ekonom icznych  o o z d o ­
b n e  w y s t a w i e n ie ,  lecz o dobór  p r z e d ­
m io tu  *)•

U w a g i w -przedmiotach gospodarskich. 
R z e c z  w y ię ta  z dzieła ekonomicznego  
w ydanego  w W rocław iu  roku  1316.

O postępow aniu  p r z y  cieleniu się kro- 
w yy i p r z y  chow aniu  cieląt.

( D a l s z y  c iąg. )  .
4. Ze w  czasie odzwycza ien ia ,  taK 

krowa iako i cielę (dla tęsknoty i ry .

* )  Części n in ieyszego a r t y k u ł u  oznaczone 
w ten  sposób „ w y p h a n e ,  zostały co do 
3 łowa z o ry g in a łu .’5



h u  bardzo biednieie,  osobliwie cielę, 
ponieważ mu się iego nowe pożywie­
nie nie podoba i 'przez k i lk a  dni się 
m o r z y ,  aż nakoniec głód i pragnie­
nie do jedzenia i picia go nie znagli; i

6. Ze cielęta które  bez ssania w y ­
chowane bywaią  , podług uwagi sła­
wnego P. -Dr. Salchovs nigdy zarazy 
bydlęcey nie doznaią*),

Któż o te'm teraz w ą t p i ,  źe takie 
wychowanie  cieląt iest b łę d n e m iz a -  
iniarowi przeciwnein? któż nie przy­
zna źe te następuiące sposoby, które 
w wielkim gospodarstwie niczern iak 
tylko "uporem czeladzi i ich dozor­
ców, a -w zwyczaynych przesądem są, 
podług przysłowia: co kray to oby- 
czay. Toć to iest co się pożytkowi 
naybardziey  sprzeciwia.

Odbiera się nowo zlęgle ciele nie- 
oblizane ieszcze od swćy  matki**),

* )  Zobacz Gotycki ( z G o ty )  Dziennik  
z roku 1781.

** ) N iektórzy dozwalaią nowo zlęgłe cie­
lęta ich matkom lizać i kilka dni przy  
tych ie poią, tnniemaiąc źe z mnieyszą 
starannością potem cielęta ssać nauczyć  
m ogą, lecz to tylko iest uprzedzenie, 
bo często po kilku dniach doznaią ie­
szcze więcey trudności nim te ssać na­
uczą. Z początku potrzeba lob cielęcia 
przy wymieniu trzymać, ieinu cycki 
do pyska wkładać, a gdy ie znowu zgu­
bi i samo znaleść niem oże, więc mu  
dopomódz. Lecz niech tylko ciele raz 
ssie", iuz takie do picia trudno przy-  
zwyczaiac (bo każde ciele niełatwo za-" 
pomni) a co ^większa że potćm takie 
cielęta vv bliskości sloiące krowy ssą 
i gdy  krowami zostaną, s&me się iSsac

przenosi  się albo do inne'y ciepłej- 
stayni,  albo i w tey same'y się zosta* 
w ia ,  lecz na takiem mieyscu aby g° 
matka niewidziała; obciera go się cie- 
płemi  Szmatami,  i wyciera m u  się 
m u ł  .w pysku. Krowie zamiast zwy* 
czaynego napoiu  daie się pierwsze 
iey własne  gęste mleko gorące'm pi- 
w em  rozrzedzone ,  gdyby zaś piwo 
było zwietrzałe w tym razie roztwa­
rza się gorącą wodę, przydawszy tro­
chę źytney m ąk i ,  potłuczonego ma­
k u ch u ,  albo utartego lnianego nasie­
nia i garść soli.

Gdy iuż ciele oschnie i tyle ma si* 
ły że o swoiey mocy stać może, bie­
rze go się między nogi i trzymając łeb 
p raw ą  ręką w naczyniu które iest na­
pełnione  rnłćkiem iego matki,  wkłada 
się lewą rękę tym sposobem w naczy­
nie aby z mleka ieden palec wysta­
wał,  który  się cielęciu do ssania 
w pysk kładzie;  tak postępuie się na 
dzień 3 razy,  do tąd,  dopóki ciele W 
kilka dni bez pomocy palca nie  piie* 
Główna tu p rzy  tern postępowaniu 
zachodzi rzecz, aby się raz wyznaczo­
nego czasu zawsze trzymać, żeby cie­
le nie wcześniey ani późniey ale o ie- 
dnym  czasie trzy razy na d ień świe­
żo od iego matki wydoionego mleka 
dostawało,  w iednem za każdą razf 
czystem naczyniu.

będą  ̂ Przeciwnie zaś zapomina krowa 
o swoiem cielęciu tem łatwiey, gdy g» 
nie lizała i gdy to nagle z iey oczu 
zniknęło", bo nie zna ciele ładuey  roa- 
tki i nie ma tęsknoty do ssania.

(Dalszy ciąg- w następuiacym Nrze.)


